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LIST SIUDMY- .
Jesień.

G o s p o d a r z  d o b r y  r o k  p o c z y n a  o d  ś. B a r t ł o m i e j a ,  a f r o f r i e m  d o  

ś w i ę t e g o  B a r t ł o m i e j a  m a  w s z y s t k o  z p o ł a  s p r z ą t n ą ć ,  i p o c z ą ć  s i a ć  —  i 

m a  z as ia ć  d o  ś.  Mi c ł . a ł a ,  a l b o ,  za j a k ą  p r z y c z y n ą  ( 1 4 4) ,  n od al e j  p «  ś.  | 

M i c h a J e  w t y d z i e ń .  A t a k  się s t a r a ć ,  a b y  s i ać  c o  n s r a m e j ,  t ak  o z i m i n ę  , 

j a k o  i "jarzynę,  byle się  g o d z i ł o ,  t edy  z t e m  i g od z in y  n i e  o m i e s z k i w a ć  , 

( t a k  w s z e l a k i e  z b o ż e ,  j a k o  i o g r o d ó w i z r i y ,  i k i edy  k t ó r e m u  n a s i e n i u  j e g o  j 

Wl as nv  czi ts) .  A g o s p o d a r z e  r z ą d n i  z a w s z d y  s i a ć  mają!  z k t ó r y c h  k a ż d y  i 

ni  ety lk o p o g o d z i e  a le  i s i e w o w i  w y r o z u m i e ,  t o j e s t ' k m i o t k o w i e  p r z e b r a -  j 

ni ( 1 4 5 ) .  G o s p o d a r z e  s o b i e  r z ą d n i ,  u  m ą d r y c h  k m i o t k ó w  . ’się  n a u c z y ć  j 

m a j ą ,  j a k o  r o l ą  s p r a w o w a ć ,  u r z ą d n e g o  się p r z y p a t r z y ć - p i l n y m  byc  —  

oczy  n a u c z ą ,  k t o  c b r e  m ie ć  c n o t l i w y  r o z u m .  A to  n a w j ę t s z a  d ó b r z e  

r o l ą  s p r a w i ć ,  i n a  n a s ł a n e  z o r a c    a p e r z u  a b y  n a m n i e j  n i e  b y ł o  i

w  rol i .  |
S k o r o  ( b e z  o c i ą g a n i a  s ię)  z p o l a  z wi ó z ł sz y ,  z a s i a ws zy ,  ma  się w n e t  

s t a r a ć ,  a b y  n a  z imę  p o p r a w i ł  c z e g o  t r z e b a  w d o t n u ,  i p r z y g o t o w a ł .  Bo 

raa na  to  b a c z y ć ,  izf j es ic i i  ' c z w a r t a  dź ęs ć  r o k u  —  a t ak nie  m a  t o g o  c z a ­

s u  d a r m o  p u s z c z a ć :  b o  to n a s p r o ś n i e j s z a  r z e c z  c za s  d a r m o  p u s z c z a ć ;  b o  

k t o  j e s i e ń ,  z imę ,  w i o s n ę ,  d a r m o  p u s z cz a ,  l oc i e  mu s i  s z k o d ę  m i e ć ,  b o  z i e ­

m i  i c z a s o w i ,  ( o k o ł o  p i l n y c h  r o b ó t )  d o s y ć  nie uozyni .

G d y  k t o  w o ł y  s t a w i a , ’p a s z ą ,  j a k o  p o t r a w y  m a  j M e m y ś l a ć .  A  p ó v  

k i  i c h n i e  p o s t a w i  n e  s t a n i u ,  t edy  je w o g r o d z i e  n a  n o c  z a w i e r a ć ,  g dz  e 

s z c z e b r z u c h y  s i e w a j ą ,  b o  się t a m  z a r a z  tępiej  n a g n o i ć  m o ż e ,  uiźl iby n a ­

w o z i ć  miał .

( 1 4 4 ) s = Dl a  j a k i e j  p r z y c z y n y ,  po  j aki e j  p r z y cz y n i e ,  za j a k i m  p o w o ­
d e m ,  d o m y ś l n e  o p ó ź n i e n i a .

(1 4 5 )  =  D obór  ow i, wybrani.

S a d ó w  p i l n o - s t r z e d z .  A gd y p r z y j d z i e  c zas ,  o w o c  r z ą d n i e  o d b i e ­

r a ć ,  j e d n o  s u s z y ć ,  d r u g i e  c h o w a ć . , .  W  j es ieni  p ł o n k i  s a d z i ć ,  n a  w i o s n ę

sz cz ep ić .  Jeź l i  na  zbyt ,  p r z e d a ć .
K ę d y  n i zk i e  r o l e ,  na  j a r z y n y  j e  z o s t a w i ć ,  w s z a k o ż  niz iny r o w a m i  

m o ż e  n a p r a w o w a ć ,  z a g o n y  w y s o k i e  o r a ć ,  f o l g u j ą c  t e m u ,  a b y  t o  t a m  s i a l  

c z e g o  by m ó g ł  z ó n e j  rolej  z n a l e p s z y m  p o ż y t k i e m  użyć.  P ia s k i  o d k ł a -  

d t ć ,  b o  i m g n o j u  s z k o d a  S ą  też n i e k t ó r e  z b o ż a  j a k o  i o g r o d n e  r z e c z y ,  

k t ó r y m  p o t r z e b a  w jes ien i  z i e mi ę  g o t o w a ć ,  t e g o  nie  z an i ec h ać !

N a  z imę  —  p r a w i e  p r z e d  z a m a r z n i e n i e m — w s i a ć  p o  t r o s z e  s zc ze -  

b r z u c h ó w ,  dla  r a n e g o  p o ż y t k u ,  t ak t eż  i, s k o r o  ze k ry  ( 1 4 6 ) ,  p o  t r o s z e ,  

aby  to  b y ł o  r an i e j ,  niż  i nsz e ,  c o  w  s w ą  m i a r ę  j uż  k u  p r a w e m u  d o s t a t ­

k o w i  i ż y w n o ś c i  g r u n t o w n e j  —  sie ją .
W  jes ieni ,  zionie, a n a  w i o s n ę  t a r gi ,  j a r m a r k i ,  a by  o d p r a w i ł ,  j ak o ,  

by l e n e  p r ą c e j  o  t e m  n  e w i ó d ł ,  j e d n o  r o d z ą c y c h  p o ż y t k ó w  n a d  w s z y s t k i e  

poży t k i  s t r z e g ł ,  b o  la t o to m a  k a ż d ą  g o d z i n ę  p o t cz eb ną . . .  c o  z a w s z d y  o -  

c zy  i r o z u m  u k a ż ą ,  k t o  j e d n o  lecie g o s p o d a r s t w a  c h c e  b y ć  pi len.

P r z y  k a ź d e m  i m i e n i u ,  w k a ż d e j  w s i , d z i e s i ą t y  c h ł o p — c o m aj ę t n i e j ­

s z y —  m a  t e g o  d o j r z e ć ,  a b y  u r z ę d n i k  i w ł o d a r z  p a n u  r o l ę  . d o b r z e  z a s i e ­

wal i  i s p r a w i a l i ,  p o d  t a k ą  w i n ą ,  że,  g dz ie  p r z ez  n i e d o l n ą  s p r a w ę  ro i ej  i 

z a ś i e n i a  ź l e  się u r o d y  a u n i c h  d o b r z e ,  a b y  o n i  z w ł o d a r z a m i  s o b i e  p a ń ­

sk i e  żęl i ,  a p a n  i ch .
Na z imę  p i e c ó w  z e w n ą t r z  o p r a w i ć ,  k ę d y  t r ze b a .  G l in y  t eż  n a  

p r ó ż n o  m i e j s c a  p r z y c z y n i ć  d t ć ,  dla  p o p r a w y  p i e c ó w ,  k o m i n ó w  i i ns z yc h  

p o t r z e b ,  bo  d o  wie la  r zec zy  g l in a  p o t r z e b n a .
U r z ę d n i k  k a ż d y  z n o w e g o  w j es i e n i  m a  i n w e n t a r z  s p i s a ć  w s z y s t k i e ­

g o  c o  się rodz i  w g u m u j e ,  w o b o r z ę ,  w o g r o d z i e ,  w  s a d u ,  na  p o l u ,  w spi -  

ż a r n i e j — i w s z ę d y ,  k ę d y  j e d n o  r z ec z  o k a ż e — t ak  j a k o  by s ię  j e g o  s p r a ­

w a  i p o r z ą d e k  p o ż y t e c z n i e  i r z ą d n i e  p o k a z a ł .  A  p a u  to  m a  a lbo  r e ­

w i z o r  o d  p a n a  —  d o p i e r o  d o g l ą d a j ą c  z k o f y g o w a ć .  A  te i n w e n t a r z e  m a ­

j ą  z a w s z d y  byc  u pana p « * d  ś .  M i c h a ł e m  n a  d w i e  n i e d z i e l i ,  a o s t a t e k  

i f f c & i R f ł fl e m o g ł o )  p r z e d  ś. M a r c i n e m M w i e  n i e -

dżiel l . . .  a u  się r o z u m i e ,  k ę d y  p a n  n i e  m ie sz ka .
S k o r o  ( s p i e s z n i e )  z n o w e g o  w jes ieni  l e p i e j • otł  k m i o t k ó w  s e p - w y ­

b i e r a ć ,  b o  na  w i o s n ę  t r u d n i e j  i m to w y p ł a c i ć ,  a s w e  p e w n e  z a c h o w a ć -  

h o  k t o na  k m i o t k i  d a n i  i d ł ugi  z a c h o w y w a ,  ł ą t w i e  j e  z u bo ży .  A nie  raa 

p o c z y n a ć  b r a ć  d a n i  na d r u g i  r o k ,  a ż  p i e r w s z e g o  r o k u  d o b i e r z e - b o  się

t e m  l ud zi e  p s u j ą . '

( 1 4 6 )  = G d y  c z a s  t aki ,  że kry j uż  n a  r z e k a c h  p r z e j d ą .
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Chmiele ma w czas chować urzędnik, dla zwietrzenia porządnie, 
tak  dawno (147 ),  jako z swych ogrodów , bo to do kilku lat może trwać.

Urzędnikowego wszystkiego gospodarstwa grunt,  dobrze rolą upra­
wiwszy zasiać w słuszny czas jako żyto tak też wszelką żywność zboża 
jarego i ogrodowin. A rolej sprawa na tein, aby ją umięszał,  coby z niej 
namniejszy kęs  perzu wymknął/ -  k tórego na rolej na wierzchu nie od­
chodzić, bo się znow u przyjmie i żytu szkodzi. (Experjencyja oczy­

wista.)
Perz, kędy słomy mało, do upustów, do przykrywania kmiotkom!—  

wysuszony i dobrze wymłocony, w głód bydłu się zejdzie (148). A k o ­
mu nie jest potrzebny, n3 gromadach (149) na rolej ma byc palon.

A jako mówią niektórzy oracze, aby Z niego miał być gnój?, to 
p raktvka nie pewna!, bo, by najbardziej usechł, znowu się przyjmuje, 

sko ro  dżdżu a ziemie dostanie.
Cebulę czasu swego z ogrodu brać, i tak schować, coby nie gniła, 

a pierwej, niż ją  w wieńce w iązać, korcem mierzyć.
Pasternaki,  marchwie, chrzany, pietruszki, ćwikły, i inno korzenie 

do żywności potrzebne, rządnie na zimę pochować, na swe przystojne 
miejsca... a zbytek przedać, nie wymawiać się, że to pogniło!

Kapustę, ogórki, umiejętnie umieć solić, coby się nie psow ały .
Rzepę do d o ł ó w  chowając, korcem wszędy mierzyć.

(Dalszy ciąg nastąpi).

(Z  Tyg. Roln. Przem . Krak.)

Najpotrzebniejsza znajomość używanych w go 
spodarstwie wiejskiem surowych materjałów.

(Dal szy  c i ąg i .

O p o w ro za c h  i l in a c h .
i Li 'y  -i

O  w p ł y w i e ,  j a k i  w y w i e r a  s p o s ó b  r o b i e n i a  
p o s t r o n k ó w  i l i n  n a  i c h  t r w a ł o ś ć .

1. T ęg ie  i m ocne  skręcen ie  postronków  nada je  im w praw dzie  r ó ­
w ne i ładne wejrzenie n a  pozór, je s t  im atoli szkodliwe, a lbow ie  m  
działa  Da ich m oc i trw ałość ,  t a k  jak  w ag a  nieustannuie p rzy  nich wi-

(147)  = O d  daw ać (jest (roz) dawny) więc to co danne tj. z dani - 
ny pochodzące. —  T ak ie  dawny od dać ma krótkie a, zaś dawny (od 
daw) w znaczeniu stary, z ubiegłych czasów ma długie a w w ym a­
wianiu.

(148) Przyda.
(1 4 9 )  Na kupach. Coś wiedziano już o popiołach.

sząca, lub  położona nn nie, a  działa tern mocniej, im bardziej postr  o 

uck skręcony .
2. C zem  węzykowaciej skręcone troki, tein większą m ają  po­

w ie rzchn ią  w s to sunku  do wew nętrznej s trony; w yciąganie  icb więc 
nie będzie rów ne i nici łatwiej p ękać  będą.

3 U k o śu y  k ie ru n e k  w sk ręc ie  t ro k a  j e s t  równie nieodpowiedni.  
Najlepie j jest  tak je skęcać,  iż się o ' / t swej d ługości u k ru c ą

4. T ro k i  sk ręca ją  się bardziej juk  postronki lnb  liny, a to 
dla tego: ab y  ostatnim n a d a ć  więcej sp rężystośc i i trwałości,  która 
p rzy b ie ra  tern bardziej,  im mocbiej są sk ręcone  troki. Zbyteczne  
w szakże  skręcenie  t. j. jeżeli p rz e c h o d z i  uk ró ce n ie  o Ą/ t d ługości 

je s t  n iemniej szkodliw e.
5. Jeżeli lina złożona jęs t z 4, 6 lu b  8 troków , natenczas po­

wsta je  między nimi próżne m ie jsce ,  P rz ez co ,  przy n iocnem  n a t ę ż e n i u  

liny, nie w szys tk ie  ró w n o  się n a tęż ą ;  g d y ż  zawsze trok jedeu wciśnie 
się w ono próżno m ie jsce ,  a ten  sam  najpierw  pięknia. Z ap row adz i się 
p rze to  w środek liny ró w n y  sznur, k tóen  nazyw ają  duszą, i k tń ren  
t ro k o m  za po dstawę służyć będzie. C z em  więcej troków  lina mieć bę­
dzie, tein g ru b sz a  m u s i  być jęj d u sz a .  D u sz a  nie bardzo  musi b y ć  
sk ręc o n a ,  a zajmie sam pośrodek  liny. Słusznie atoli rob ią  duszy teD  

zarzut;  iż ona czyni linę cięższą i droższą, a oprócz togo, że wciąga 
wilgnć. L epiej  więc będzie zaniechać dnszy w lioie.

6. Z  im więcej t roków  lina się składa, tem je s t  mocniejsza, gdyz  
t a r c i e  jednakow ie j  się na  nią rozdzielić może; czem  więcej t roków  zaś  ̂
je s t ,  tem cieńsze  być m uszą i równiejsze.

7. S m arow ać  liny radzi się w tenczas  ty lko, jeże li  t a k o w e  o d ­
m ienne  raz  w wodzie,-a p o tem  zuów drug i  raz na wolaem  pow ietrzu  ' 

się używają.
8. S m aro w an ie  lin o le jem ,tłuszczem  i sm olą m a tę  n ie k o rz y ść ,że  

t r a c ą  na g ię tkości gdyż  zew uętrzne  nici tw ardnie ją  i kruszeją. A  prócz 
tego  prędzej się do lin tak ich  znęcą m yszy  i szczury .

9. C hąc  postronki i liny zabezpieczać  przeciw  wilgoci,  t rzeba  i 
postąpić w następujący  sposób: G otu je  się 1. funt kleju  we 2. fun tach  i 
g a rb a rsk ie j  w ody  przy + 5 0  R., w odw arze  tym nam oczy  się potem i 
liny lub postronki,  i zos tawi tak d ługo, aż połowa wsiąknie w liny. ' 
W y s u sz y ć  po te m  liny w cieniu, ob lew ać  zas przez 48. godzin w odą 
g a r b a r s k ą ,  c iem uo-brunatną ,  i znów odm yć liny w wodzie rzecznej 
lub jeziornej, i na  dobre  już w cieniu w ysuszyć.  Równie sku teczn ie  
jest w ysm arow ąć  liny i postronki m ieszaniną z jednej części łoju, 
a dw óch części oleju konopnego ,  któro wełnianemi płatami tak d ługo 
się naciera ją ,  aż będą suche i już  więcej t łustości wsiąkać nie będzie 
chciało. P raca  ta  wiele atoli p racy  w y m ag a  i musi się k ilka  raz y  
pow tórzyć .

W y b ó r  i dochodzenie  dobroci lin i postronków.

Jestto  w kążdym  zaz io p rzy tru d n ezad an ie ,  k tó re  właściwie tylko przez 
doświadczenie zadowolniająco rozwiązać można. D ochodzen ie  dobroci 
postronków  tem jest  trudniejsze, że powroźnicy nie pozwalają  tu i ow - 
dzię rozkręcić. Najlepiej się więc zrobi, z w łassego lnu lub konopi po- 
w rozy  pod dozorem  kazać  pokręc ić  w domu. K upując  zaś p o s tro n k i , -  
trzeba uw ażać  na d ługość  g r u b o ś ć  i sposób  kręcenia postronka, oraz 
na len i konopie, czyli i ono je s t  dobre.  K o lo r  postronków , k tóren
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więcej s reb rno-sza ry  lub  zielonawy b y ć  ma, a nie c iem ny, ani szary: 
n ie je s t  zuj.eloie pew ną poznaką. Jeżeli  postronki s ,  ro tvno H u p  
i  J , b e , m o ż „ .  j e  b rać  w ed ług  w agi: c i , i . e . . b«d» l .p s ż e ;  w .z e l .k o  

i p rzy  tom OBZukać się można. D o b rz e  w i ,c  będzie, u p . t r z y e  sobte 
rze te ln e g o  oow rożo ika  i cięgiem brać  od  niego, co  , ię  potrzebuje

D o m y ś l a j ą c  . ię ,  ze poetrooki lub l i n y s ,  z lez .le ,  t r z e b a  ptln.e

u w a ż a *  czy  się nie p o k a ż ,  na  n ic h b i . l e  p lam y ,  k tóre  z .  zlcżenta I wtl- 

goc i  pochodzą.

O  psuciu się postronków  i lin.

P rzez  używ anie  psują się wnet w ten c za s ,  k iedy  byty  źle z rob io ­

ne. i nie regu la rn ie  skręcone.
M o k ro ść  nądw eręża także liny, gdyż  wszedłszy me ta k  ła tw o

u s t ę p u j e ,  a t o t e m  trudniej, im liny są g rubsze .  Obszywanie, pos- 
s tronków  przy ślach w skórę, na nic się n iezda .N ie  należy tez  dozw o­
lić aby  zwalane w błocie lub gnoju  postronk i obm yw ano  wodą, g  yz- 
b y  jeszcze dardsiej zawilżaly od w ody, jak od błota. Najlepiej czekac  
w takim  razie, aż wyschną, a po te m  je w ykruszyć  i w y trzeć  należycie

szczotką. . ,
Szkodliwem  dla postronków i lin jest  każde nug e i uryw o

s z a r p a n i e ;  a lbow iem  siła działając tu  jako  uderzen ie  lub  pchnięc ie,
gw ałtowniej postronki natęża. Z apobieże się tem u roz tropnem  a  zręcz-
nem kierowaniem koni oraz powolnem wprzód postronków w yciągnie
niem przed ich użyciem, i to za pomocą wag lub kamieni, k tó re  uwiesi-

wszy u nich, coraz bardziej się pomnaża. '
Dalej trzbae dla ochrony postronków lub l.o unikać wszelkich na

głych i prostych nagięć, a ucha zawsze należycie oplesc . okręć, c szpa 

gatem, aby się nie rozlazły.

Sm oła .
Smoła jest płynem olejnym, k tóren  zyskujemy ze smolnego drze­

wa sosnowego, spalonego na węgiel. Nie powinna byc zbyt gęsta, anj 
mieć ciemno-brunatnego koloru, lecz powinna być płynna i ja sn a .  N a j ­
l e p s z ą  s m o ł ę  wydają smolne, sosnowe pieńki, czyli drzazgi k a rczow e.  
Smoły używa się pospolicia do smarowania osiów drewnianych, do s m o ­

ły dodać można tłuszczu, w stosunku jak  2 1.

W ęgle .
Węgli k a m  ennyeh i drzewianych potrzebują w kuźni których 

często nabyć potrzeba, należy więc do ekonoma, aby się znał na tym 

przedmiocie.

W ę g l e  k a m i e n n e .

Składają  się z żywicy ziemnej, z węgla i gliny, lezą w ziemi po- 
k t . d .m i  i są nader ce .rnego  kolor,,. S ,  kruche, be ,  zapachu 1 atn.ku,
.  avvd.il, ogień tęższy, jak węgle drrewiane. B v « .)ą  llMtMh ' e "de. 
Najlepsze są tak nazwane węgle pieczyste, w których n a j w i ę c e j  żywicy 
ziemnej się znajduje. W kuźni używają się, będąc potłuczone d robno ,  
„ i .  bierze ale zaś takieh. które m a j ,  ió lle  «>!,- T e  bow.em ag z n a k '™  
siarki, k tó ra  przed u ż ,o , .m  oddal,6 należ,,  Stop.'  . « » ■ • *  6 4 ' ’

luotów. • ' . % * , • • .' ■ ' 
W ęgle drzewiane.

W  kominach używa się węgli z drzewa miękkiego, a osobliwie ze 
s o s n o w e g o ,  g d yż  węgle z drzewa twardego zawierają w sobie kwasy, 
które dla żelaza są szkodliwem!. Dobry węgiel  drzewiany powimen byc 
czarniuteńki, i nietylko suchy, ale też dobrze wypalony, tj. bez surowe- 
go drzewa w środku. 100 stóp sześciennych suchego drzewa »M now «* 
go waży 3,600 funtów, a wydaje 34 stóp sześciennych w ęg i ,  wa i y 
578  funtów, zaczem stopa sześcienna węgli tych wazy 17 untow.

P rzechow anie  węgli.

Mając węgli k a m i e n n y c h  zopas znaczny, trzeba je zachować albo 
w skrzyniach n.umyflnic na !o urządzonych, albo t eż  w p u d l a c h  z b ó je  
,  desek tak, aby z wierzchu pow ie t rz ,  dochodzić i dz .a l .ć  mott o D o ­
św iadczeni.  bowiem uczy, i .  węgle t .  w miejscu otw artym  „tctylko
dobrze t r z ym a j ą ,  ale się naw et polepszają.

Węgla drzewiane należy dobrze zabezpieczyć od wilgoci, z ą wy 
pada, że miejsce schowania ich musi być bardzo suche. Pon iew aż  one 
juz z powietrza wilgoć wyciągają, nie radzi się zatem zakupywać ich na

raz w witlkiej ilości.

S m a r o n i d l o  d o  osi ż e la z n y c h .

Zwielorakich smarowideł, jakie powszechnie zalecają, zdaje się 
następujące być najlepsze: do części wołowego łoju dodawszy ’/< częsc 
oleju, a to już i dla tego, że rzeczy te wszędzie łatwo nabyć można Ł ó j  

rozpuszcza się na wolnym ogniu, poezem dodaje się olej, należycie je ­

dno z drugiem skłóciwszy.

P o s p o l i t e  w i e j s k i e  p o w ó z k i .

Ogólne uwag!.

Do zwyczajnych powózek wiejskich, a osobliwie gospodarskich, 

należy prosty wóz o czterech kołach, kara, albo bieda o dwóch kołach .
p o s p o l i t e  sanie. Po wszystkich trzech  w y m a g a ć  można, stÓBOwnegoj^ 

i przeznaczeniu swemu odpowiedniego urządzenia, e lej jaz y i 

i łości,  czyli, aby lekko wiozły i były trw ałe .
{ Znajomość okoliczności wywierających wpływ na poruszenie po-



wózek ,  jest  pyspo da r zow i  n ede r  po t r zebna;  a lbowiem za  p o m o c ą  te j ­
że nie tyko zdoła  u rządz ić  sobi e powuzkę  jak na j s ta renni ś j ,  ale nad to  

oszczdęzi  kapitał ,  k tóry  na zakóp d rogi ch koni  obróc i ć  musiał .
Kiedy już nad  u r ządzen i em pow óz ek  pos i adamy  wiele,  często na­

we t  szezegółnie j szych zdań,  i to gospoda r zy  s t arszych,  t oć  nie będzie 
od rzeczy;  b iedy też poraówiemy i o okol i cznośc i ach ,  wy w ier a j ący wp ływ 

na jazdę ,  tudzież o celu i u r zą d ze n iu  rozmai tych  części  wozów i t. p.

(Dalszy ciąg nastąpi.,/
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G d a ń sk  18 P aź dz i e rn i ka  18 5 5  — Ta rg i  zbożowe  wAngl j i  c i ąg ł ą  
k u  podwyższen iu  okazu ją  dążność .  W  ost a tn i  poni edz i a ł ek  za k ra jową 
pszeni cę  p łacono  chę tn i e  2  do 3 szyl ingów więcej ,  a za zagrani czną  

właściciele n ic  chciel i  przyjąć o f i a rowanych  2 szyl ingów podw yżk i  i 
skutkiem prze sadzonych  żądań  ob ró t  i n t e r e sów był  nade r  ograni czony.

Na r ach une k  f r ancuzki  i mąka  i pszeni ca  ciągl e są sk u p o w a n e  po 
najwyższych no towan iach

W  ci ągu t ygodni a  pr zybyło do  Lo n dy nu .
P s z e n i c y ,  J e c z m .  O w s a , S i e n i .  I n i a n .  jVlhk 

K z e p .  . c e n  Uii.

—  3 0 , 3 9 9
— 7,722

Z y t a  B o b u
v i i, . itiroebu

Z k r a j u . . .  8 . 1 3 7  3 , 8 0 9  8 , 0 7 9  —  1 ,881

z za g ra n i c y  5 , 5 0 2  —  2 0 , 2 1 3  -  1 , 9 1 8
T a rg i  p rowinc jona lne  Szkock ie  i I r landzk i e  t rzymały się z r ó w n ą  

n naw e t  bardziej  w y ra źn ą  dążnośc i ą  ku podnies ieniu.
T e n ż e  sam ch a ra k t e r  c ec how a ł  targi  Ho len de r s k i e ,  Belgi jskie  i 

F r anc uzk i e ,  wszędzie  dow ozy  świeżego z ia rna  zaledw o p o k r y w a ł y  p o ­

t rzeby konsumcj i .  a lubo po ukończen iu  za s i ew ów  sp o dz i e wa ją  się obfi­
tych dos t arczeń ,  n i edost a t eczność  zbioru  coraz  jawn ie j  się okazuje .

Na naszej g iełdzie  p r a w ie  ża d n e  t r anzakc j e  n ie  miały tniejćea.  
Speku lanc i  w i nt e re sa  n ie  wchodzi l i  a t r anzakc je  wy łączn i e  r obi ą  się

z p iekarzami  i młyna rzami .  Świeża  p róby  są i w  wadze  i w g a tu n k u
zupełni e pod rzędne ,  a d a w n 3g b  z iarna już p r ą wie  n i ema na placu.

Sp rze da no  na g iełdzie  tylko 5 4  łaszty pszeni cy ,  3 łaszly żyta i 15 
jęczmienia.

2 0 0  :>i K o r .  W a r

G u ld .  P r u s -  Zip. Gr.  Złp. Gr-
8 5 0 - 8 6 0  62 26 63 19

900 - 9 2 0  66 21 68 5
634— 669 47 10 49 17

665aJiSoq&;f>q 49 29 —
W c iągu t ygodni a p rzyby ło  do T o ru n i a :  pszeni cy  łasztótv 77,  

s i e mi en i a  l ni anego 77, belek s o s n o w y c h  11,379, d ęb ow ych  1389, bali 
256 ł as z tów ,  klepek 42, łoju c e n tn a r ó w  357,  k on op i  c e n tn a ró w  1361.

Kursa zamian:  L o n d y n  3 miesiące 1 9 9 ' / , ,  H a m b u r g  1 0  t ygodni  
4 5  sgr . ,  A m s t e rd am  101.
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